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Płaskowyż Harraru języczkiem u wagi... 
angielskiego spokoju

Wojska włoskie są już w pobliżu krytycznej miejscowości
Paryż. (PAT.) W czasie wczoraj­

szej rozmowy premjera Lavala z am­
basadorem włoskim Ceruttim, ten o- 
statni nietylko wręczył włoską notę 
protestacyjną przeciwko sankcjom, 
ale również, jak podaje „Oeuvre“, po­
informował francuskiego premjera o 
ostatnich sukcesach wojsk włoskich w 
Abisynji. Wojska włoskie mianowi­
cie znajdują się w pobliżu płasko- 
wzgórza Harraru.

W razie zajęcia tego płaskowzgó- 
rza, zostałaby wytworzona łączność 
pomiędzy zajętą już przez Włochów 
prowincją Tigre, a pustynią Danakil 
i włoskiem Somali. Płaskowzgórze 
Harraru posiada znaczenie z tego po­
wodu, że oddziela angielski Sudan 
od morza. Fakt ten utrudniałby oczy­
wiście negocjację z Anglją, gdyż wyda- 
je się mało prawdopodobnem, aby 
rząd brytyjski mógł zgodzić się na to, 
by wojska włoskie pozostawały na tak 
ważnym z punktu widzenia strategicz­
nego terenie.

Brytyjska misja wojskowa 
w Ogadenie

Korespondent „Staropy“ donosi, iż 
przez Berberę na front południowy 
przybyło 12 oficerów brytyjskich ze

Przed wyborami w Anglii
Obliczeniu i przcicidyicania — Zakłady o cyfrą wiąkszości 

rządowej — Którzy ministrowie mają tylko słabe widoki

Londlyn. (PAT) Uwaga całego 
społeczeństwa angielskiego skierowana 
jest na zbliżające się wybory powszech­
ne, które odbędą się w czwartek. Stron­
nictwa nie szczędzą wysiłków, by drogą 
wzmożonej agitacji przeciągnąć na swą 
stronę jak największą ilość zwolenni­
ków. Szanse poszczególnych stronnictw 
nie są jeszcze zupełnie wyraźne i wo­
bec panującego w Wielkiej Brytanji sy­
stemu wyborczego pozowaną w zasadzie 
niewiadome do ostatniej chwili.

Dokładna analiza poszczególnych 
okręgów wyborczych i ścisła obserwacja 
prowadzonej w nich agitacji, pozwala 
jednak na dokonanie pewnych przypu­
szczalnych obliczeń. Wynika z nich, że 
Labour Party liczyć może na poważny 
sukces w Londynie, w Szkocji, w Walji, 
w okręgach przemysłowo - górniczych, 
jak Durham, Yorkshire. Lancashire oraz 
we wielkich miastach fabrycznych. Na- 
ogół przypuszczać można, że siły La­
bour Party w przyszłej izbie gmin wa­
hać się będą od 200 do 220 posłów. Nie­
zależna Labour Party, która dotychczas 
posiadała w izbie trzech posłów, za­
trzyma swój stan posiadania i zdobę­
dzie może jeszcze dwa mandaty. Pozo­
stający w opozycji liberałowie stracą 
niewątpliwie znaczną ilość mandatów i 
uratują ich zaledwie 18 do 20, wobec 35 
posiadanych poprzednio. Po dodaniu 
jeszcze kilku opozycyjnych niezależ­
nych, siły opozycji w przyszłej izbie wy-

i niosłyby 240 do 245 mandatów. *
Po stronie rządowej znalazłoby się 

w ten sposób około 370 do 375 posłów, 
w tem około 330 konserwatystów, 30 
narodowych liberałów, 7 z grupy naro­

Jaka będzie polityka nowego rządu wobec Włoch?
nie po wyborach, podkreślają, że nowy 
rząd, który zostanie utworzony w wy­
niku wyborów, o;dzie kontynuował w 
■całej rozc; wiiości zdecydowaną polity-

Paryż. (PAT) Havas' donosi z Lon­
dynu: < •

Czynniki miarodajne; opierając się 
na niedawnem oświadczeniu Hoard's.
iż ooütvka angielska nie uiegine zmja-
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sztabu generalnego, którzy mają towa­
rzyszyć wojskom abisyńskim w charak­
terze bezinteresownych doradców.

Brytyjski Czerwony Krzyż
Londyn. (PAT.) W sobotę wyru­

szy do Abisynji z przeznaczeniem do 
Harraru pierwszy szpital połowy,

Dzień wczorajszy na frontach
Włosi ubezpieczają okolicą zdobytego Makalle

Na froncie północnym dnia 12 bm. 
żadnych poważniejszych operacyj nie 
było. Wojska włoskie ograniczyły swą 
działalność do umacniania się na za­
jętych pozycjach i do akcji wywiadow­
czej.

Siły zbrojne abisyńskie na fron­
cie północnym, według informacyj an­
gielskich, w dalszym ciągu odsuwają 
się na południe od Makalle w kierunku 
Celikwot (Scelicot). Źródła niemieckie, 
określają obecny stan rzeczy na fron­
cie północnym jako ciszę przed burzą 
Według informacyj z tych źródeł, Abi- 
syńczycy niewątpliwie przygotowują 
się do walnej bitwy w .okolicach Amba-

dowych labourzystów MacdOnalda, oraz 
kilku niezależnych konserwatystów.

Większość, jaką rozporządzałby 
rząd, wahałaby się więc według tych 
obliczeń od 125 do 135 mandatów. Nie 
byłaby to większość duża, lecz zupeł­
nie wystarczająca. W kołach rządo­
wych jednak tego rodzaju rezultat nie 
byłby uważany za zwycięstwo. W to­
ku kampanji wyborczej liczni mówcy 
strony rządowej podkreślają, że więk­
szość, jaką rząd pragnie osiągnąć, po­
winna przekraczać cyfrę 150 manda­
tów, zbliżając się do 200. Dokonywa­
ne w City zakłady przyjmowane były 
na 165 głosów większości rządowej. W 
dobrze poinformowanych kołach poli­
tycznych ocena ta uważana jest jed­
nak za zbyt pesymistyczną.

Jeżeli chodzi o mandaty poszcze­
gólnych osobistości rządowych, naj­

większe zainteresowanie wywołuje o- 
czywiście osoba Ramsay MacDonalda, 
którego wybór w czysto górniczym o- 
kręgu Seaham wydaje. się być wyklu­
czony. Porażka MacDonalda po­
ciągnęłaby za sobą zasadniczą zmianę 
w konstrukcji przyszłego gabinetu, po­
nieważ dotychczas rząd narodowy o- 
pierał się na trzech filarach: Baldwi- 
nie, MaeDonałdzie i Simonie, z któ­
rych każdy f reprezentował .określony 
kierunek polityczny. Również man­
dat ministra kolonij, młodego Mac 
Donalda, jest wątpliwy. Za bezna­
dziejny uważany jest też mandat mi­
nistra dla spraw Szkocji Collynsa. 
Wątpliwości wyraża się również co do 
mandatów: ministra dominjów Tho­
masa, ministra rolnictwa Elliota oraz
ministra zdrowia Kingsley-Wooda.
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zorganizowany przez brytyjski Czer­
wony Krzyż. Personel będzie składał 
się z 7 lekarzy i sanitarjuszy. Misja 
zabiera z sobą 16 samochodów cięża­
rowych oraz wielką ilość lekarstw i 
materjałów opatrunkowych. Mniej 
liczny oddział Czerwonego Krzyża bę­
dzie skierowany na front północny do 
prowincji Tigre.

Aladzi. Pomimo ogromnych trudności 
terenu, tworzą się w tym rejonie obozy 
abisyńskie. Kiedy dojdzie do bitwy, 
określić trudno. Korespondenci nie­
mieccy sądzą, że w ciągu dwu najbliż­
szych tygodni armja włoska unikać

Abisyńskie w i a domości o dwóch porażkach włoskich
Warszawa. (PAT.) Według wia­

domości ze źródeł angielskich, Abi- 
syńczycy twierdzą, iż odnieśli dwa 
sukcesy na froncie północnym i na 
froncie południowym, zadając poważ­
ne straty Włochom. Na froncie pół­
nocnym wyszli rzekomo zwycięsko z 
utarczki z oddziałami włoskiemi na 
północ od rzeki Takazze.

W Ogadenie w pobliżu Annale od­
działy abisyńskie zostały zaskoczone 
przez silną kolumnę zmotoryzowa­
nych wojsk, włoskich. Abisyńczyey, 
którzy byli uzbrojeni tylko w karabi­
ny, zdołali rzekomo po zaciętej walce 
unieruchomić 4 tanki i 6 samochodów 
pancernych, które dostały się w ich 
ręce. W’ bitwie miało polec po stronie 
włoskiej 6 oficerów oraz wielu żołnie­
rzy włoskich i należących do formaćyj 
tubylczych. Pozostali przy życiu zdo­
łali się wycofać.

Bitwa pod Annale potwierdza wia­
domość, iż lotne kolumny zmotoryzo­
wanych wojsk włoskich znalazły śię jed­

Stosunki
francusko - niemieckie

Paryż. (PAT) „Paris Soir“ dono­
si, że w dniu wczorajszym przybyć miał 
do Paryża p. Abets, najbliższy współ­
pracownik i człowiek zaufania von Rib- 
bentroppa. Jak zaznacza dziennik, przy­
bycie p. Abetsa do Paryża spowodowa­
ne zostało koniecznością uregulowania 
niektórych kwestyj, łączących się z ko­
mitetem współpracy francusko - nie­
mieckiej, który, założony swego czasu, 
nie przejawiał większej działalności.

Czego Niemcy nie wywożą?
Berlin. (PAT) W dzienniku ustaw 

Rzeszy z dn. 12 b. m. ogłoszony został 
zakaz wywozu pewnych ważnych arty­
kułów żywnościowych i surowców prze­
mysłowych. Zakaz obejmuje wszystkie 
gatunki tłuszczów i olejów spożywczych 
oraz ziemniaki. Co się tyczy surowców 
przemysłowych, chodzi głównie o su­
rowce dla przemysłu włókienniczego, 
żelazno - metalurgicznego oraz kauczu­
kowego, jak również o skóry surowe i 
obrobione, następnie zaś o wszelkiego 
rodzaju oleje. Niewymienione są w 
rozporządzeniu węgiel i miedź, które 
już dawniej poddano kontroli wywozo­
wej;

Komunikat urzędowy tłumaczy wy­
danie tych zakazów wyłącznie wzglę­
dem na interesy gospodarstwa niemiec­
kiego.

będzie walnej bitwy, gdyż komunika­
cje nowego frontu włoskiego z bazaru.’ 
nie będą zorganizowane wcześniej, nis 
za dwa tygodnie.

A s m a r a. (PAT). Gen. de Bon« 
wczoraj w rocznicę urodzin króla od­
wiedził tereny okupowanej części pro­
wincji Tigré. M. in. gen. de Bono przy­
był do starożytnego klasztoru Debra- 
damo, gdzie zakonnicy z przeorem na 
czele zgłosili uległość wobec władz 
włoskich. Gen. de Bono w przemowie- 
nieniu oświadczył, że Włosi uszanują 
religję i prawa kościoła koptyjskiego, 
żądając wzamian od mnichów bez­
względnej wierności.

Abisyński parol na Gugsę
Londyn. (Teł. wł.) Według do­

niesień ze stolicy abisyńskiej, na fron­
cie północnym trwają nadal zacięte wal­
ki o Makalle, które tymczasem jest w 
rękach włoskich. Wojskami włoskiemi, 
złożonemi z tubylców i krajowych od­
działów, dowodzi rzekomo ras Gugsa, 
jako obeznany doskonale z terenem. 
Jak donoszą z Adis Abeby, wojska abi­
syńskie usiłują obejść wojsko Gugsy, 
aby móc go zaatakować z trzech strop 
względnie odciąć połączenie z pozosta- 
łemi oddziałami włoskiemi.

nakże w pobliżu Dugganburu, położo­
nego na północ od Sassabaneh. Kolum­
ny te miały za zadanie przecięcie drogi 
karawan z Berbery do Harraru.

Bunt muzułmanów
Z źródeł włoskich donoszą, iż w oko­

licach Sassabaneh wybuchł bunt wśród 
miejscowej ludności muzułmańskiej. 
Bunt ten stłumiono, przyczem miano 
rozstrzelać 50 osób.

Koniunktura na wielbłądy
Londyn. (PAT.) Włosi zakupili 

w Arabji, znajdującej się pod wpływa­
mi Ibn Sauda, 18 000 wielbłądów, pła­
cąc za sztukę po 18 funtów angiel­
skich w złocie. Dotychczasowa cena 
rynkowa wynosiła 5 funtów papiero­
wych. Tak pokaźne zakupy wielbłą­
dów pozwalają przypuszczać, iż Włosi 
zamierzają ożywić swą akcję na pu­
stynnych obszarach Etjopji.

Proces Rróiobó jców
Paryż. (PAT) Wielki proces o za­

bójstwo króla Aleksandra jugosłowiań­
skiego i ministra Barthou w Marsylji 
rozpocznie się dnia 18 listopada przed 
sądem przysięgłych w Aix-en-Provence. 
W związku z tem w dniu wczorajszym 
zostali przewiezieni z więzienia marsyl- 
skiego do Aix-en-Provence teroryści 
Pospiszil, Rajticz i Krajl, którzy odpo­
wiadać będą za zbrodnię współudziału 
w zamachu marsylskim.

Jak wiadomo, sam sprawca zamachu 
Wieliczko został postrzelony przez po­
li eję^-zmarł bezpośrednio po dokona­
niu morcjerstwa-.

Akt oskarżenia zarzuca również u- 
dziaSf w spisku na życie monarchy jugo­
słowiańskiego dwom znanym rewolu­
cjonistom chorwackim, dr. Paveliczowi 
i Kwaternikowi, których jednak Wło­
chy nie wydały sądom francuskim.

Anarchiści w Japonji
Tokio. (PAT.) Władze policyjne 

podjęły energiczną akcję przeciwko 
anarchistom w Tokio, Osaka i Kobe. 
Dotychczas aresztowano 85 anarchi­
stów oraz przywódcę. Planowali oni 
zamachy na banki, urzędy pocztowe i 
domy handlowe. Na liście podejrza­
nych znajduje się przeszło 600 osób, 
wobec czego spodziewane są dalsze a- 
resztowania. Według agencji Rengo, 
ruch anarchistyczny w Japonji wyka- 
zuje znaczne ożywienie.
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Z konkursu małych wynalazków 
na czempionat psów policyjnych

Latający człowiek i Jacky, czworonożny maturzysta
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego")

Paryż, w listopadzie. 
Paryżahi© przed wojną spotykali

często na wielkich bulwarach podeszłe­
go wiekiem jegomościa, z siwą bródką, 
noszącego cylinder. Interesował się on 
gorliwie życiem ulicy. Gdy przechodził 
obok policjanta, ten kłaniał mu się z 
szacunkiem. Starszy pan darzył go do­
brotliwym uśmiechem, a czasem wda­
wał się nawet w krótką rozmowę. Prze­
chodnie indagowali wówczas policjan­
ta: co to za jeden?

— Były prefekt policji! — odpowia­
dał z powagą przedstawiciel porządku.

— A, przecież to père Lépine! — do­
rzucał ktoś z publiczności.

On to był w rzeczy samej. Cieszył 
się rzadką, jedyną w swoim rodzaju po­
pularnością w najszerszych warstwach 
społeczeństwa.

Skąd« jednak pochodzi przezwisko 
„Ojciec Lépine“? — Otóż stąd, że zain­
teresował się specjalnie losem ubogich, 
małych przemysłowców i wynalazców. 
Pomysły ich mogły być nawet pierwszo­
rzędne, ale brak funduszy nie pozwalał 
na urzeczywistnienie. W kramach ich, 
wyrastających na bulwarach z okazji 
Nowego Roku, można było oglądać naj­
rozmaitsze innowacje, bo począwszy od 
sprytnego sposobu otwierania pudełka 
z szuwaksem bez powalania palców, a 
skończywszy na pomysłach z dziedziny 
techniki. Ludzki prefekt Lépine, inte­
resując się niemi, postanowił wynalaz­
com przyjść z efektywną pomocą. Dzię­
ki też stosunkom, zebrał potrzebne ka­
pitały i utworzył t. zw. „Concours Lé­
pine". Konkurs tén gromadzi rok rocz­
nie cały ten światek małych wynalaz­
ców, a niedawno otworzył właśnie po­
raź 33-ci swoje podwoje.

W ogromnym hallu wrze jak w ulu. 
W dziale gospodarczym piętrzy się na 
stołach od nadzwyczajnych maszynek 
do krajania jarzyn; panie entuzjazmują 
się także automatycznemi aparatami do 
znoszenia jaj. Panowie znowuż oglą­
dają stoliki do brydża, posiadające 
skrytki, za pomocą których każdy gracz 
może sprawdzać swoje lewy, kontrolu­
jąc w ten sposób swoje i swoich partne­
rów błędy. Chłopcy zatrzymują się 
przed wspaniałą konstrukcją kośpioła. 
Ta nowa gra, zwana „les châteaux en 
Espagne“, pozwala, dzięki klockom, na 
budowanie zamków o wymarzonej 
wspaniałości. Ponieważ na konkurs 
Lépine‘a udają się całe rodziny, nawet 
z małemi dziećmi, przeto i dla najmłod­
szych jest coś; mianowicie wewnątrz 
hallu prawdziwy ogródek z piaskiem, 
gdzie pod pieczą specjalnej opiekunki 
mogą się bawić spokjnie, gdy rodzice 
zwiedzają wystawę.

Jej „clou“ stanowi niezawodnie dział 
techniczny, poświęcony specjalnie awja- 
cji, jaki zresztą został przezwany dzia­
łem „latającego człowieka". Znajduje 
się bowiem w nim sławny „pou du ciel", 
czyli „pchla niebieska“. Ta „pchła“ 
jednak przeleciała poprzez kanał La 
Manche. Znawcy jednak przyganiają 
jej jako zbyt niepewnej dla życia ludz­
kiego. Ale cały wysiłek tego działu

Strona ? — Kurjer Poznański, środa, 13 listopada 1S35
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jest właśnie zwrócony na indywidualne 
lotnictwo, zmierzające do tego, żeby w 
niedalekiej przyszłości człowiek mógł 
przy .inać sobie do pleców sztuczne 
skrzydła i latać w przestworzach — po 
ptasiemu. Proszę nie myśleć, że biorę 
na kawał! Taki bowiem właśnie apa­
rat oglądałem na „konkursie Lćpina“.

Konstrukcja aparatu jest żelazno- 
bambusowa. Skrzydła są z nieprzema­
kalnego płótna Cały aparat spoczywa 
na trzech kołach jakby welocypedu, po­
dobnego do tego, jakim rozpoczynają 
swe sportowe rekordy mali chłopcy. Je­
go wynalazca dosiada tego nowożytne­
go Ikara i po nadludzkich wprost wy­
siłkach wznosi się w powietrze; nie- 
zawsze mu się to udaje. Zafrasowany 
inżynier, będący jednym z pionjerów 
„latającego człowieka“, zapewnia, że na 
aparacie tym wzniósł się na 15 m, że jest 
on naprawdę instrumentem przyszło­
ści.

Odchodząc od stoiska „niebieskiej 
pchły“, zamknęłam oczy i wyobraziłam 
sobie, że znajduję się w mieszkaniu na 
trzeciem piętrze. Kto wie — marzyłam 
— czy za lat kilka, lub kilkanaście, u- 
dając się na reportaż, nie będę używała 
ani samochodu, ani autobusu, ale, ot, 
poprostu sztucznych skrzydeł, które bę­
dą mnie przenosiły z miejsca na miej­
sce.

Przecieram oczy. Uwagę moją zwra­
ca przy wyjściu duży afisz, zwiastujący 
czempionat francuskich psów policyj­
nych. Nie wiele myśląc, podążam nań. 
Może zresztą w przyszłości, dla bezpie­
czeństwa, będziemy przypasywać sztucz­
ne skrzydła i naszym najwierniejszym 
towarzyszom?

Wchodzę do hallu nr. 55. Wściekłe 
ujadania obijają się o moje uszy. To 
kandydaci na asów policyjnych niepo­
koją się w klatkach. Jeden z nich, 
„Jacky“. czeka właśnie swojej kolejki 
popisowej.

Za stołem zasiadło jury. Wchodzi

Na tle stosunków polsko-czeskich
Proces harceria » Polski w Morawskiej Ostrawie

Praga. (Tel. wl.) Wśród nieby­
wałego zainteresowania rozpoczął się 
w Mor. Ostrawie we wtorek przed 
tamtejszym sądem okręgowym ocze­
kiwany z wielkiem napięciem obu 
stron proces przeciwko obywatelowi 
polskiemu, 20-letniemu harcerzowi Ja­
nowi Deiongowi.

Rozprawie przysłuchują się przed­
stawiciele konsulatu polskiego w Mor. 
Ostrawie i kilku dziennikarzy z War­
szawy. Delonga broni dwóch adwoka­
tów z Warszawy.

Akt oskarżenia zarzuca Delongo- 
wi udział w akcji przeciw ustawie 
o ochronie republiki czeskiej, przygo­
towanie zamachu stanu, zagrażanie 
bezpieczeństwu publicznemu i uszko­
dzenie prywatnej i obcej własności. — 
Poza tern akt oskarżenia zarzuca De- 
longowi udział w antyczeskiem zgro-

wlaśnie Jacky ze swym właścicielem, 
ubogim chłopem z północy Odrazu 
widać, że pies stanowi jego najdroższy 
skarb. Zaczyna się trudny egzamin.

Od kandydata policyjnego czem- 
pjona wymaga się wielu zalet. A 
więc przedcwszystkiem posłuszeństwa. 
Na znak dany wchodzi włóczęga, u- 
brany w workowe — podbite oczywi­
ście grubo — ubranie. Jacky na roz­
kaz swego pana rzuca się do ataku. 
Coś wspaniałego. Zdaje się jeszcze 
chwila, a domniemany włóczęga zosta­
nie rozszarpany. Ale oto rozlega się 
krótki rozkaz. I oto pies natych­
miast, jeszcze z rozwartym pyskiem 
i jakby z żalem, porzuca włóczęgę 
i biegnie do swego właściciela.

Egzamin wytrzymałości przeciw 
wszelkim pokusom nie jest łatwiejszy. 
Jeden z sędziów rzuca Jacky kości, 
cukier; pies z największą pogardą od­
wraca się od nich. Nie ma bowiem 
prawa nawet ich oblizania. — Egza­
min czujności: obok Jacky umieszcza 
jego pan małą walizę i sam oddala się, 
powierzając mu ją. Zbliża się ów włó­
częga, usiłując unieść walizkę. Jacky 
nie spuszcza jej z oka, ale nie oddala się, 
gdy domniemany złodziej chce go wy­
prowadzić z cierpliwości. — Egzamin 
węchu: wyprowadza się psa z hallu. 
Włóczęga chowa się; Jacky bez namy­
słu odkrywa kryjówkę, przypuszczając 
gwałtowny atak. — Egzamin zwinności 
wreszcie: czworonożny kandydat poli­
cyjny ma przeskoczyć płot wysokości 2 
i pół metra, a potem rów 4 m. 50, wresz­
cie ma usiąść, położyć się, lub wstać na j 
daną komendę.

Widziałam różnych konkurentów, 
zdających policyjną maturę. Żaden jed­
nak nie był na wysokości Jacky, wspa­
niałego owczarskiego psa z la Bauce, 
zwanego więc „beauceron“. Dostał też 
pierwsza nagrodę w postaci... wspania­
łej wazy z sewrskiej porcelany! Trzeba 
było widzieć uśmiech właściciela Jacky, 
gdy ja unosił, dumny ze swego czworo­
nożnego wychowanka. Ten zaś, nie­
pomny na wszelkie odznaczenia, łasił 
się do swego pana. A przy wyjściu, Jac­
ky, który w czasie najtrudniejszych 
prób, ba nawet w czasie ataku egzami­
nacyjnego na włóczęgę, nie zaszczekał 
ani razu, teraz, prawdopodobnie z za­
dowolenia, rzucił trzykrotne, radosne: 
hau, hau, hau!

I. BR.IARES.

madzeniu w polskim Cieszynie i ob- 
raźliwe wyrażanie się o republice 
czeskosłowackiej.

Delong, na zapytanie przewod­
niczącego sądu, czy uważa się win­
nym, odpowiedział kategorycznie prze­
cząco i podkreślił, że jako obywatel 
polski nie uzna je sądur czeskiego i nie 
będzie się bronił.

Następnie zeznawali świadkowie o- 
skarżenia, żandarmi, którzy w całości 
podtrzymali zarzuty zawarte w akcie 
oskarżenia. Zeznania, dotyczące za­
rzutu rzucania kamieni przez oskarżo­
nego na żandarmerie, zostały za­
czepione przez obronę. Pomiędzy 
nią, a prokuratorem w związku z tern 
doszło do ostrego starcia. Gdy dla po­
parcia swego oskarżenia jeden z żan­
darmów wyciągnął z teki kilka ka­
mieni, twierdząc, że kamienie te zostały

rzucone płzez Polaków na żandarme­
rię czeską przez rzekę, a jeden z ka­
mieni ugodził świadka, oskarżony, któ­
ry dotąd przysłuchiwał się rozprawie 
milcząco, powstał energicznie z miej­
sca, kategorycznie zaprzeczając zezna­
niom świadka.

Rozprawę przerwano i odroczono do 
dnia 13 listopada dla powołania no­
wych świadków tak oskarżenia, jak i 
obrony.

Z kroniki politycznej
Genewa. (PAT.) Wczoraj po po­

łudniu delegat Rzpl. przy Lidze Na­
rodów min. Komarnicki wyjechał, u- 
dając się służbowo do Warszawy.

Senator składa mandat
Warszawa. (Tel. wł.) Na ręce 

marszałka Senatu p. Prystora nadeszło 
pismo sen. Stanisława Tora, w którem 
zrzeka się on mandatu senatorskiego. 
P. Tor jest prezesem Izby Przemysło­
wo-Handlowej w Gdyni. Na miejsce p. 
Tora wejdzie do Senatu p. Tadeusz 
Seib z Pomorza, (w)

Wydalenie 
niełojalnepo Hiemca

Warszawa. (Tel wł.) Zarządze­
niem władz centralnych wydalony zo­
stał z granic Polski dyrektor cukrow­
ni w Mielnie na Pomorzu, obywatel nie­
miecki. Powodem wydalenia stało się 
wielokrotnie stwierdzone zdecydowa­
ne, antypolskie postępowanie niemiec­
kiego dyrektora. Interwencja nie­
mieckiego konsula o pozostawieniu 
wydalonego obywatel—, niemieckiego w 
Polsce nie odniosła skutku. (w)

Taryfa przewozu buraków
Warszawa. (Tel. wł.) Minister­

stwo komunikacji obniżyło taryfy ko­
lejowe na przewóz buraków cukrowych 
przy przewozie nopad 100 kim. do 150 
kim. o 20 proc, i przy przewozach po­
nad 150 kim. o 26 proc. Ponadto 
wprowadzono obowiązek obliczania 
przewoźnego za wagę rzeczywistą. — 
Równocześnie obniżono taryfę na t. 
zw. wytłoki na odległość ponad 100 
kim. o 20 proc. (w)

Projekty dekretów
Warszawa. (Tel. wł.) Minister­

stwo skarbu opracowało projekt rozpo­
rządzenia. które ma na celu obniżenie 
opłat egzekucyjnych, pobieranych przy 
ściąganiu drobnych należności, mniej- 
więcej o połowę, przyczem łączna kwo­
ta opłat za dokonane czynności egzeku­
cyjne nie może przewyższać połowy su­
my ściąganej należności.

Warszawa. (Tel. wł.) Projekt 
dekretu Prezydenta Rzplitej o poprawie 
gospodarki i finansów związków samo­
rządowych ma przynieść m. ¡n. skróce­
nie terminów do wnoszenia sprzeciwów 
przeciw planom oddłużenia z 3 miesię­
cy do 4 tygodni. Poza tern dekret ma 
rozszerzyć dotychczasowe ulgi, dopu­
szczając 5-letni okres zawieszenia płat­
ności odsetek.

Warszawa. (Tel. wł.) Nowe roz­
porządzenia Prezydenta Rzplitej prze­
siane już zostały do ogłoszenia w 
Dzienniku Ustaw. Dekret o obniżce 
komornego ogłoszony ma być w nad­
chodzący czwartek. (w)

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI

(Ciąg dalszy).
13)

— Będą znowu u siebie!
Pan Karol zrozumiał, że to ci 

„owi“ będą znowu u siebie — i nie 
ucieszył się na ich powrót w my­
ślach Albertyny.

W tygodniach, kiedy dopiero 
projektowano odnawianie pałacu, 
w tych tygodniach, pamięta to do­
brze Sworzewski do dziśdnia: po­
stanawiania odnowy silniej opa­
nowywały go wówczas, gdy Alber­
tyna była przy nim. Gdyby się nie 
miał za człowieka o trzeźwym umy­
śle, to skłonny byłby sądzić, że re­
staurować pałac w Czajczycach 
chciał przedewszystkiem wówczas, 
gdy Albertyna w oczy mu patrzyła.

Tak czy owak, w dniu, kiedy z 
najbliższej stacji kolejowej odeszło 
pięć pierwszych wagonów rudy 
czajczyokiej, pan Karol pojechał do 
Warszawy szukać architekta, któ-

remuby można powierzyć roboty 
renowacyjne.

Tam mu zarekomendowano p. 
Edmunda Kościewicza jednego z 
najwybredniejszych znawców sta­
rego polskiego budownictwa świec­
kiego i kościelnego. Jako tako nie­
zależny majątkowo, mało zazwyczaj 
brał robót, by sobie nie przeszka­
dzać w ulubionych włóczęgach ar­
tystycznych po kraju i zagranicą, 
ale fotografje pałacu w Czajczycach 
pociągnęły go. Zgodził się przyje­
chać na miejsce, obejrzeć, zadecy­
dować.

Olśniła go tu, w Czajczycach ca­
łość i szczegóły.

Gmach na samym szczycie dość 
wysokiego wzgórza, jedną stroną 
spadającego stromo nadół. Na tern 
właśnie zboczu park; nawet wyso­
kie drzewa, u podnóża zbocza ro­
snące, nie zasłaniają widoku na 
malowniczą, szeroko rozłożoną oko­
licę, z okien pałacowych widzianą. 
To samo już mówi, że ppłae stawia­
no w czasach, kiedy J. Rousseau 
nauczył Europę, czem jest nayśage. 
Strome zbocze parkowe w kilku

miejscach na całą szerokość terenu 
staranowane według przemyślnego 
planu tak, że ma się tu przed sobą 
kilka kondygnacyj parku, jedna 
pod drugą. A na samym dnie zbo­
cza — stawy, w których, jak w lu­
strze, odbija się park z pałacem na 
szczycie.

No i sam ten pałac!
Zachwyciła Kościewicza archi­

tektura nieznanego mu przedtem 
pałacu. Im dokładniej przyglądał 
się, tern bardziej rósł jego zachwyt.

Zaintrygował go jednak pewien 
sekret budowli, psnjąey harmonję 
pianiu

Gdy się na pałac patrzy nie od 
frontu, lecz od strony parku, to po 
lewej stronie, na pierwszem ¡piętrze 
nad czterema krańcowerpi oknami 
parterowemi ciągnie się ściana, 
wyzbyta jakiegokolwiek otworu.

— W tak długiej linji ani jed­
nego okna?

Kręcił głową, nie podobało mu 
się to dziwowisko, węszył jakąś za­
gadkę budowlaną.

— Po przeciwnej stronie piętra 
cztery okna, jak należy — skąd

taka asmetrja?
— I ja to zauważyłem — przy­

taknął p. Sworzewski -y tylko nie 
raziło mnie to. \

— Musimy rzecz zbadać w® 
wnętrzu.

Ponieważ w zeszłym jeszcze ro­
ku, po pamiętnem zagubieniu się 
pani Sworzewskiej na strychu pa­
łacowym, kazał pan Karol ęozebrae 
butwiejące schody na piętro wiodą­
ce,) więc teraz po przystaw:onej 
drabihie stajennej wdrapali się na 
górę. /

Ty nowa niespodzianka.
Niema dostępu do tej części pa­

łacu, która intrygowała swoją bez- 
okienną ścianą. Zamurowane!

— Do djabła, czy to nie w tymi 
pałacu odbywała się akcja ..Maze­
py“? — roześmiał się architekt: -y 
no bo za tym murem musi przecie 
być albo jedna obszerna sala, albo 
dwa pokoje średnich wymiarów, 
jak dwa pokoje są w tym pionie na 
parterze.

— No tak, — przyświadczył 
właściciel — tam są właśnie nasze 
pokoje sypialne.
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Kalendarz rzym.-kaL 
Środa: Stanisława 

Kostki
Czwartek: Serapjona m

Kalendarz słowiański 
Środa: Wszerada 
Czwartek: Wodzimira

Słońca: wschód 7,09 
zachód 16 03

Długość dnia 3 g 54 min.
Księżyca: wschód 18,03 zachód 10,38 

Faza: 3 dzień po pełni.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Weroniki Lewandowskiej o 

godz. 16,15 z kapl. szpit. wojskowego, 
Wały Jana III.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Róża Stambułu** 
Teatr Polski; Dziś — „Dotnino'* („Fran­

ciszek z ogłoszenia"
Teatr Nowy: Dziś — „Trafika pani ge­

nerałowej".

K«imkat mctonfagiczny
W Wileńgltiem, na Polesiu. Wołyniu 

i Podolu było wczoraj w godzinach po­
południowych chmurno, poza tern pano­
wała pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
umiarkowanem. Temperatura o godz. 14 
wynosiła: 5 st. w Wilnie. Lidzie i Tarno­
polu, 6 w Pińsku, 7 w Gdyni, Suwałkach, 
Grodnie i Łucku, 8 w Białymstoku, Lwo­
wie i Zaleszczykach, 10 w Grudziądzu 

i Brześciu n. B„ 11 w Warszawie, 12 w 
Poznaniu, Lublinie i Przemyślu, 14 w 
Kaliszu, Łodzi i Kielcach, 16 w Zakopa­
nem, 17 w Katowicach, 18 w Krakowie i
20 w Cieszynie.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 13 bm,: Rano chmurno i 
mglisto, w ciągu dnia rozpogodzenia. — 
Temperatura bez większych zmian. Sła­
be wiatry z kierunków południowych.

Wieczór muzyki

1 nii 1.1 Pata«i esfl
Ku uczczeniu 75-letniej rocznicy uro­

dzin wielkiego muzyka i patrjoty I. J. Pa­
derewskiego Poznańskie Towarzystwo Mu­
zyczne urządza w czwartek, dnia 14 listo­
pada wieczorem o godz. 8-mej w sali św. 
Marcina Wieczór Muzyki, na programie 
którego znajdują się utwory Paderewskie­
go. Prelekcję o twórczości i działalności 
artystyczne! Paderewskiego wypowie Dr. 
Łucjan Kamieński, prof. U. P, Część kon­
certową wykonają: dyr. Państw. Konser­
watorium Muzycznego prof. Zdzisław 
Jahnke — skrzypce, Gertruda Konatkow- 
ska — fortepian, Stanisław Roy — śpiew, 
akompaniament — Marjan Sauer.

Bilety w cenie 50 gr na wszystkie miej­
sca do nabycia w firmie A. Szrejhrowski, 
ul. Pierackiegó 20.

Członkowie P. T. M. otrzymują bilety 
gratisowe za uiszczeniem podatku w Wy­
sokości 15 gr.

zr 12 188

Wypadek kolejowy
Lwów. (PAT.) Wczorajszy po­

ciąg warszawski nr. 101 przybył do 
Lwowa z 2-godzinnóm opóźnieniem 
z porodu wypadku na stacji w Rozwa­
dowie. Na ostrym zakręcić jeszcze w 
obrębie dworca oderwały się od gar­
nituru 4 wagony pullmanowskie i 
wykoleiły się. Maszynista natych­
miast zahamował. W ciągu pół godzi­
ny skompletowano nowy garnitur i 
pociąg ruszył w dalszą, drogę. Jak 
wykazały wstępne dochodzenia, przy­
czyną wypadku było nadmierne ob­
ciążenie wagonów oraz pęknięcie szy­
ny na łuku.

HA WSZELKI WYPADEK

Z kró'em jest źle, lecz gorzej bez króla... 
Republikańskiej już dosyć hecy,
Eo jeden kucharz lepszy, niż wielu!... 
Tak w plebiscycie orzekli Grecy.

Ponieważ ludzie lubią powtarzać 
Glupciwa po innych, tak jak papugi, 
Więc na wypadek czyszczą koróńy 
Alfons Trzynasty i Wilhelm Drugi.

„ LAURSNiY.

Przed wyborami w Gnieźnie
Jak się odbywa glosowanie ?

Z podobnemi pytaniami zwracają 
się ludzie do Sekretarjatu Str. Naro­
dowego, redakcyj pism narodowych, 
oraz do osób postronnych, twierdząc, 
że w nowym regulaminie trudno się 
zorientować. Rzeczywiście, przepisy 
wyborcze są tak skomplikowane, że 
nie można się dziwić ludziom, którzy 
„nie siedzą“ w ustawach, iż nie mogą 
się popróstu „połapać“ w ordynacji 

wyborczej do rad miejskich.
Aby uniknąć ewentualnych niepo­

rozumień i — co za tern idzie — unie­
ważnienia kart, wrzuconych do urny, 
zwrócimy uwagę na niektóre, bardziej 
skomplikowane przepisy wyborcze:

A więc w dniu 17 listopada stanie­
my Wszyscy przed urną wyborczą. 
Głosowanie rozpocznie się o godz. 9 
rano i trwać będzie bez przerwy do go­
dziny 7 wieczorem (19-tej). Pamiętać 
zatem należy, aby nie odkładać pój­
ścia do lokalu wyborczego na ostat­
nią chwilę, bo może się zdarzyć, iż 
zamkną nam drzwi póprostu przed 
nosem, tak, jak to było nrzed dwoma 
laty w niektórych obwodach.

Gdzie się odbędzie głosowanie? 
Adresy lokali wyborczych nie zostały 
jeszcze ogłoszone; w każdym razie 
głosowanie odbędzie się w dwunastu 
punktach Gniezna, gdyż miasto po­
dzielono na 12 cbwodów. Najpóźniej 
w środę, dnia 13 bm., Komisja Wy­
borcza musi ogłosić plakatami, w ja­
kim lokalu w każdym poszczególnvm 
obwodzie głosowanie będzie się odby­
wało. Adresy lokali wyborczych po­
damy natychmiast po urzędowem ich 
ogłoszeniu.

Jak należy głosować? Głosowanie 
odbywa się Zapomoćą kart wybor­
czych. Karty muszą być koloru białe­
go. Karta powinna zawierać numer 
listy kandydatów oraz nazwiska kan­
dydatów, na których wyborca oddaie 
głos. Nie można głosować na kandv- 
clatów, umieszczonych na innych li­
stach, t. zn„ jeżeli oddaie się kartę z 
numerem jednej listy, nie mogą na tej 
karcie figurować nazwiska kandyda­
tów z innych list, gdyż karta taka bę­

Rswi^o ii nwilmów
Oborniki.. W mieszkaniu kie­

rownika obwodowego Str. Narodowe­
go p. Wiłamowskiego w Kiszewku po­
licja obornicka . przeprowadziła rewi­
zję, poszukując broni. Wynik rewizji 
był negatywny.

Do Skrzetusza w pow, obornickim 
zjechało 8 bm. dwoma samochodami 
ciężarowemi około 60 policjantów u- 
mundurowanych i agentów tajnych, 
któtzy przeprowadzili u narodowców 
gruntowną rewizję, poszukując broni. 
Znaleziono kilka starych zardzewia­
łych szabel i bagnetów, oraz dubeltó­
wek, które zabrano. Rewizje trwały 
3 godziny.

W tym samym dniu przeprowadzo­
no rewizję w Piotrkowie i Radomiu.

Jak naś informują, rewizje pozosta- 
ją w związku ze sprawą zaginionych 
karabinów „Związku Strzeleckiego“ w 
Radomiu. (ko)

SPORT
Szermierka

Akademja szermiercza, zorganizowa­
na przez „AZS" poznański w westibulu 
auli U. P., wywołała duże zainteresowa­
nie, gromadząc ponad 200 osób. Na wstę­
pie p. por. Łapiński W treściwym refera­
cie powiedział, co to jest szermierka, 
poczem fechtmistrzowie pp. Zagacki i 
Pawlak przeprowadzili pokazowe lekcje 
walki na szable, szpady i florety. Wy­
jaśnień przytem udzielał kierownik spor­
towy sekcji p. Żukowski. Na zakończe­
nie odbyły się walki pokazowe we wszyst­
kich trzech rodzajach broni. W poka­
zach uczestniczyli czołowi szerwierze po­
znańscy: Kaźmierowicz, Jarżemski i Kny- 
szewski. Największe zainteresowanie wy­
wołał naturalnie aparat elektryczny do 
szpady, spełniający rolę liczącego ugodze­
nia sędziego, o którym pisaliśmy w nr. 
515 „Kurjera Poznańskiego“. (wz)

Wiadomości potoczne
— * Nieszczęśliwy skok z tramwaju.

Powracająca wczoraj od pracy tramwa­
jem linji 3, 25-letnia p. Weronika Nowak 
(ul. Gwiaździsta 22), przy ul. Przecznicy 
usiłowała wyskoczyć z tramwaju, upadla 
jednak na jezdnię tak nieszczęśliwie, że 
stłukła łokieć i poraniła się dotkliwie w 
głowę. Niefortunną pasażerkę opatrzono 
na stacji pogotowia ratunkowógo (66-66). 
poczem mogła się udać do domu, (kl)

— * Wypadek przy pr-ry. W Lu1 
podczas sitiadanią ucćcłi z wagouu na

dzie nieważna. Należy więc oddawać 
kartki, wydrukowane przez Str. Naro­
dowe. Wyborca oddaje głos na pierw­
szych 16-tu kandydatów, bo trzeba 
wiedzieć, że wyborca ma obecnie w na- 
szem mieście 18 głosów.

Regulamin wyborczy powiada bo­
wiem, że wyborca ma tyle głosów, ilu 
jest w okręgu kandydatów. A ponie­
waż Gniezno podzielone jest na dwa 
okręgi po lG-tu kandydatów, przeto 
w każdym okręgu każdy wyborca ma 
16 głosów i może je oddać na jednego 
kandydata lub na wszystkich 16 po 
jednym głosie na każdego.

Jest to system nieco skomplikowa­
ny i dlatego najlepiej będzie, jeżeli 
każdy odda taką kartę, jaka będzie 
wydrukowana. Uniknie się wówczas 
ewent. unieważnienia karty.

Zwracamy uwagę, że głosowanie 
jest tajne. Gdyby ktośkolwiek chciał 
skontrolować głos wyborcy, to art. 124 
kodeksu karnego powiada:

„Kto wbrew przepisom o tajności 
głosowania zapoznaje się z treścią cu­
dzego głosu, podlega karze aresztu do 
jednego roku.“

A więc nie należy bać się ewent. 
podglądania i takiego „ciekawskiego" 
winno się oddać prokuratorowi.

Sam akt głosowania odbywa się 
w następujący sposób:

Wyborca, podszedłszy do stołu, 
przy którym zasiada komisja wybor­
cza, wymienia swe imię, nazwisko i 
miejsce zamieszkania. Gdy zostanie 
stwierdzone, że odnośny wyborca jest 
zapisany, otrzymuje on od przewodni­
czącego komisji kopertę z pieczątką, 
do'której wkłada swoją kartę i wręcza 
kopertę przewodniczącemu komisji, 
który wkłada ją w obecności wyborcy 
do urny.

Komitet Wyborczy Obozu Narodo­
wego wzywa wszystkich narodowców, 
aby oddawali karty już gotowe bez 
skreśleń i dopisków. Każdy bowiem 
głos jest cenny i nie należy tego lekce­
ważyć.

Jutro ogłosimy, jakie głosy są nie­
ważne.

bocznicy kolejowej w fabryce Luboń- 
Wronki, upadająca deska złamała nogę w 
-kostce p. Nikodemowi Nowakowi z Lu­
bonia (Poznańska 22). Przywołane na

(66 06) 
kliniki 

(kl)
miejsce pogotowie ratunkowe 
przewiozło ofiarę wypadku do 
ortopedycznej U. P. na G. Wildzie,

TFATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś przyjęta z ogólnym aplauzem 
operetka Leona Falla „Róża Stambułu“ 
z pp. Marją Kisielewską. Marją Kaupe, 
Kazimierzem Sżerszyńskim, Bolesławem 
Horskim, Józefem Sendeckim, Romanem 
Girinem, Wandą Trojanowską i Antonim 
Warchalewskim. Kierownictwo muzycz­
ne kapelm. Wiktor Buchwald, reżyser 
Bolesław Horski, nowe dekoracje Zyg­
munta Szpingiera. W akcie drugim efek­
towny balet układu Maksymiliana Stat- 
kiewicza, w wykonaniu Zofji Grabow­
skiej, pp. Zwolińskiego, Sawickiego oras 
corps dé balet.

Teatr Wielki wznawia dwie najpo­
pularniejsze opery — „Cavalleria rusti­
cana" Maścagnfego i „Pajace“ Leonca- 
valla. W’ czwartek 14 bm. W „Cavalleril* 
obsada składa się z najwybitnieiiszych ar­
tystów naszej sceny, jak: dr. Stani Za­
wadzka, Marją Janowska - Kopczyńska, 
Jadwiga Musielewska, Antoni Gołę­
biowski i Zenon Dotnicki. Wieczór uzu­
pełni opera „Pajace“ w doskonałej obsa­
dzie z Marją Kisielewską, Peterem, Kar­
packim, Dolnickim i Gruszczyńskim.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro ostatnia nowość: świetna 

komedja francuska Marcelego Acharda 
„Domino“, która dzięki swym walorom i 
koncertowej grze całego zespołu zyskała 
pełny sukces. Gromkie oklaski przy 
otwartej kurtynie towarzyszą od początku 
do końca tej arcymiłej komedji.

W próbach głośna nowość „Ludzie w 
bieli“, którą wystawiać i grać będzie go­
ścinnie Janusz Warnecki, reżyser tea­
trów Warszawskich.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj nieodwołalnie po raz ostatni 

arcywesoła komedja Bus-Fekete‘go „Tra­
fika pani generałowej“ .w koncertowo 
zgranej premierowej obsadzie zespołu z 
pp. Koronkiewiczówną i Łoedlem, odtwór­
cami dwóch głównych ról.

Jutro świetna komedja Huxley‘a p. t. 
„Wiosenne porządki“, w niezmienionej 
obsadzie zespołu. Przedstawienie to zo­
stało zakupione przez Komitet Budowy 
Domu Żołnierza Polskiego w Poznaniu,

W piątek premjera ostatniej nowości 
repertuaru scen polskich, lekkiej komedji 
p. t. „Powrót mamy“, znanej poetki 
Marii Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej. No­
wość repertuaru znajduje się w opraco- 
W'U'U zespołu pod reżyserskim kierun­
kiem Kazimierza Kot eckiego.

NOWY WIELKI TRIUMF
GENJALNEJ ARTYSTKI

ELŻBIETY BERGNER
W filmie „MARZĄCE USTA", reżyserji 

Pawła Czinera, Elżbieta Bergncr o«:«- 
gnęia szczyty kunsztu aktorskiego. Pc-stać Ga- 
by ma tyle w sobie uroku, życia, prawdy» ae 
niema chyba widza, któryby zdotal s.e oprzeć 
wzruszeniu, nie przeżywałby w wlasnem sercu 
wszystkich etapów konfliktu miłosnego kocha­
jącej żony i kochanki. Zarówno w ecen&cn 
gdy zdobywa pełnie szczęścia wśród obu ko­
chanych kochających mężczyzn, jak i w chwi­
lach duchowej rozterki, gdy nie wie na która 
z rozstajnych dróg wstąpić — Elżbieta Bergner 
raz jeszcze potwierdza prawdę, żc niema d:a 
niej roli, z którejby nie wyszła zwycięsko, wspa­
niale.

W tym zwycięskim pochodzie sztuki aktor­
skiej dzielnie sekundują Elżbiecie Bergner jej 
partnerzy Edhofer i B. Forster, 
•stwarzając doskonale dwie kontrastowe, posta­
ci. serdecznie i naiwnie zakochanego męża oraz 
pełnego płomiennej miłości kochanka.

Akcja ezy słe żywo, ozdobą filmu jest 
piękna muzyka, a zwłaszcza koncert w konser- 
watorjum. Film w wersji niemieckiej.

Premiera już wkrótce, w kinie ME- 
TROPOLIS.
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ZfcrodM w iwtelu
Nowy Jork. (Teł. wł.). Onegdaj 

w pokoju jednego z wykwintniej­
szych hoteli na 22 piętrze znale­
ziono zamordowanego czterema wy­
strzałami z rewolweru Niemca, 40- 
letniego Fryca Gebharda. Gebhard nie­
dawno powrócił z Rzeszy, Morderstwa 
dokonała jego narzeczona, Wera Stetz.

Służba ,która usłyszała strzały re­
wolwerowe, przywołała policję. Zabój- 
czynię zatrzymano w chwili, gdy usi­
łowała ujść przed policją po drabince, 
służącej w razie niebezpieczeństwa po­
żaru dla gości hotelowych. Przyznała 
się ona do popełnienia morderstwa, 
odmówiła jednakże wyjaśnień.

Kwią w plot (J)

PONURE ŻARCfflŁA
Słusznie zauważyła kiedyś Magdale­

na Samozwaniec, że nie należy się do 
człowieka garbatego zwracać z zapyta­
niem: „A cóż to za paczuszkę nosi pan 
na plecach?“ — Jest to jedna z pierw­
szych zasad dobrego wychowania, nie 
mówić w domu powieszonego o strycz­
ku, a w domu, niebośżezyka nie stawiać 
takich naprzykiad zagadek; „Co to jest? 
Pierożek drewniany, zimnem mięsem 
nadziewany?“ Bo dziś już wszystkim 
wiadomo, że rozwiązanie brzmi: trum­
na z nieboszczykiem...

Z rozmysłem — i zgoła nie dla roz­
weselenia czytelników — zacytowałem 
tutaj tych kilka niesmacznych żartów.

Ostatnio bowiem nastała moda na 
dowcipusżki o Abisynji.

Byłem przed tygodniem na bardzo 
dystyngowanej Rewji Mód. Tualety by­
ły wyjątkowo piękne i gustowne. Mniej 
gustowne były natomiast żarty, kręcące

się przeważnie wokoło państwa, dla 
którego wszyscy czujemy raczej litość. 
Nie bardzo potrafiły one nas pobudzić 
do śmiechu. Nawet wielki dystans, któ­
ry nas dzieli od Abisynji, nie pozwala 
nam zapomnieć o tem, że przelew krwi, 
że wojna są bardzo wątpliwym tema­
tem do żartów.

Na owej dystyngowanej Rewji Mód 
nie przepuszczono nawet skórce srebr­
nego lisa, którego skromniutki i chu- 
derlawy wygląd motywowano tem, że 
jest to okaz abisyński. Afisze zapowia­
dały sensacyjny pokaz „salonowego tan» 
ca abisyńskiego“; pokaz ten na szczęście 
się nie odbył (jak zresztą jeszcze szereg 
innych zapowiedzianych numerów); na­
tomiast przed kurtyną pojawił się kon­
feransjer w stroju „abisyńskim", to zna­
czy w prześcieradle i meloniku. Jeden 
z najbardziej dystyngowanych dowci­
pów bieżącego sezonu..

ATtTUn MARJA.
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Związek Lokatorów 
niezadowolony

Wczoraj odbyło się zebranie, zwo­
łane przez zarząd główny Centralnego 
Związku Lokatorów i Sublokatorów 
Zachodniej Polski, któremu przewod­
niczył prezes Związku, mgr. Jan 
JabłkoWski. Tematem obrad był pro­
jekt dekretu Rady Ministrów o ob­
niżce komornego. Po ożywionej dy­
skusji zebrani uchwalili wysłać do 
prezesa Rady Ministrów rezolucję na­
stępującą:

1) Obniżka komornego powinna doty­
czyć nietylko mieszkań w starych domach 
do 5 pokoi włącznie, ale wszystkich mie­
szkań w starych i nowych domach.

2) Obniżka komornego winna wyno­
sić 25 proc., jeżeli rzeczywiście ma wpły­
nąć na odciążenie budżetów świata 
pracy.

3) Obniżka komornego winna być li-
« czona od obecnie faktycznie płaconych

czynszów w nowych domach, a od czyn- 
szów z 1914 roku w starych domach, ■ ce­
lem uniknięcia częstych procesów.

4) Wyjęcie z pod ustawy o ochronie 
lokatorów mieszkań od 6 pokoi wzwyż 
oraz mieszkań, które po dniu 31. 12. 
1937 r. będą zmieniać lokatorów, przy­
czyni się do szykanowania lokatorów i 
narazi ich na wielkie straty materjalne.

5) Pobieranie czynszów zgóry za okres 
dłuższy niż 1 miesiąc oraz zwrot kosztów 
renowacji przez właściciela domu powin­
ny być karalne.

6) Podatek od lokali winni płacić tyl­
ko właściciele kamienic jako warstwa 
ludności zamożniejsza, która zyskała przy 
spłacie hipotek z krzywdą deponentów 
bankowych, przeważnie lokatorów, znacz­
ne ulgi.

Następny tekst rezolucji poświęco­
ny jest umotywowaniu tych żądań 
oraz wskazaniu na brak małych 
mieszkań.

Krótkie informacje gospodarcze
— W min. rolnictwa i ref. rolnych odbyła się 

ostatnio konferencja w sprawie rozwoju owczar­
stwa w Polsce.

— Litewska komisja walutowa zawiesiła u- 
dzielanie zezwoleń na wywóz dewiz do Niemiec 
w celu pokrycia należności kupców niemieckich, 
eksportujących swe towary do Niemiec. Sumy 
należne kupcom niemieckim będą wpłacane do 
Banku Litewskiego na „odmrożenie" należności 
kupców litewskich w Niemczech.ł

— W niemieckim przemyśle włókienniczym 
stwierdzają osłabienie koniunktury w paździer­
niku r. b.

— Wiedeńskie Targi Wiosenne, które odby­
wają się co roku bezpośrednio po Targach w 
Lipsku, odbędą się w roku przyszłym od 8 do 15 
marca. Wiedeńskie Międzynarodowe Targi Je­
sienne odbędą się natomiast od 6 do 13 wrze­
śnia.

— Targi Brytyjskie w r. 1936 odbędą się w 
Londynie i w Birmingham (sekcja inżynierska 
oraz wyrobów żelaznych) od 17 do 28 lutego.

Imponujące zebranie 
Stronnictwa Narodowego w Gostyniu

Imponujące zebranie Str. Narodowe­
go odbyło się w niedzielę, 10 bm., w Go­
styniu w salach Strzelnicy, przy tak 
wielkiej ilości członków, że obszerne 
sale zostały wypełnione szczelnie. Ci 
zaś, którzy nie mogli dostać się na sale, 
pozostali na korytarzach i w ogrodzie 
Strzelnicy.

Punktualnie o godz. 13,30 nadjechał 
od strony Leszna samochód, na którym 
powiewał proporczyk z mieczykami. Z 
samochodu wysiedli goście w osobach 
ks. prób. Joachimowskiego, p. mjr. Hen- 
dryksa i b. więźnia w Berezie p. A. Mi­
siaka, którego Młodzi porwali na ręce 
i zanieśli na salę obrad. Jedna z pań 
wręczyła p. Misiakowi kwiaty.

Zebranie zagaił prezes powiatowy p. 
M. Hejnowicz, witając gości i liczne 
rzesze zebranych, -poczem odczytał na­
zwiska poległych za Wielką Polskę, któ­
rych pamięć uczczono przez powstanie 
z miejsc. Następnie p. Grześkowiakówną 
wygłosiła piękną deklamację, a major 
Hendryks wygłosił przemówienie o sy­
tuacji gospodarczej kraju, za co podzię­
kowano mu burzą oklasków. Drugim

RECENZJE KINOWE
Kino „Świt“ wyświetla film pod tyt. 

„Sing - Sing". Więziennictwo amerykań­
skie stanowi w Stanach Zjednoczonych 
swego rodzaju zagadnienie. Jak wiemy 
z dochodzących do nas legend, są tam 
więzienia, w których więźniowie utrzy­
mują sekretarzy, prowadzą interesa, u- 
rządzają bankiety itp. Są zato inne, w 
których więźniów traktuje się tak, jak 
traktowano ich w Europie przed stu mo­
że laty. Sing - Sing należy do najcięż­
szych pono więzień; trzymani tu są 
zbrodniarze skazani na śmierć, dożywot­
nie lub długoletnie więzienie. Film jest 
częściowo rehabilitacją tego więzienia; 
przekonywa, że więźniowie spotykają się 
jednak z ludzkiem traktowaniem, znajdu­
ją współczucie i wyrozumiałość. Akcję 
dobrze wyreżyserowanego filmu śledzi 
się z zainteresowaniem i napięciem, (ver)

Kino „Oświatowe“ wyświetla podwójny 
program. Na seansach o godz. 16 idzie 
dźwiękowa wersja „Quo vadis?“ według 
powieści Sienkiewicza, film starszej już 
produkcji, nie pozbawiony jednak i dzi­
siaj atrakcyjności dzięki monumental­
nym scenom zbiorowym. Na seansach 
późniejszych wyświetlany jest film p. t. 
„Chłopcy z Placu Broni" według słynnej 
powieści dla młodzieży Moblara, (ver)

zkolei mówcą był ks. prób. Joachimow- 
ski, którego przemówienie zrobiło na ze­
branych wielkie wrażenie. Mówca za­
kończył swe przemówienie oświadcze­
niem, iż obowiązkiem każdego kapłana- 
Polaka jest pracować jawnie w Stron. 
Narodowem, bo tylko to Stronnictwo 
d:aje gwarancję, iż pracuje dla dobra 
Kościoła katolickiego. Ks. proboszczo­
wi podziękowano za piękne przemówie­
nie długo niemilknącemi oklaskami^ 
Jako ostatni przemówił kierownik re­
jonowy A. Misiak, który po powrocie z 
Berezy -podwójnie pracuje, aby nadro­
bić czas, spędzony w obozie internowa­
nych. Wywody mówcy, który mówił o 
tragedji berezkiej i o ukochaniu przez 
narodowców armji polskiej, tak się ze­
branym spodobały, iż okrzykom na jego 
cześć i oklaskom nie było końca.

Zebranie zakończono okrzykami na 
cześć armji narodowej oraz odśpiewa­
niem Hymnu Młodych. Po zebraniu p. 
A. Misiak udekorował 130 członków 
mieczykiem Chrobrego.

Tak imponującego zebrania Gostyń 
jeszcze nie widział, (gp)

GIEŁDA WARSZAWSKA

Belg ja 
(Berlin

z dnia 12. 11. 1935 r.
Dewizy:

kup.
89,68

212,45

trans.
89,85

213,46

sprzed.
90,08

214,46
Holandja 361,00 361,90 360,10
Kopenhaga 116,80 117,36 116,25
Londyn 26,18 26,31 26,05
Nowy Jork kabel 5,31 K 5,34% 5,28 K
Paryż 36,01 35,10 34,92
Praga 21.97 22.02 21.92
Sztokholm 135.00 135.66 134.35
Szw^ajcarja 172,90 173,33 172,47
Włochy 43,18 43.30 43,02

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

3% poż. budowlana...........................40,10
4% poż. inweetyc. .■■■>!. 111,50 
4% poż. «premj. doi. . . a a a a • 51.75
7% poż. stabilizacyjna . « a » s 61,75

w drobnych , . . a > a a . 62,50
w setkach . ..........................   . 06,50
Tendencja przeważnie mocniejsza.

Akcje w zlocie:
Bank Polski . a t- a a . a a a 95,75
Węgiel >Qaaaaa«aaa 14,75
-Lilp-Op .a&aBaaaaB a 8,50
Modrzejów . a a a a a a 3 a 4,10
Starachowice . . . . a a . a . 32,50

Tendencja przeważnie mocniejsza.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe Sprawozdanie Targowe 

Komisji Notowania Cen
Poznań, 12. 11. 1935 r. 

Spędzono: wołów 94, butoai 170, krów
255, świń 1600, cieląt 495, owies 150; razem 
2 704 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi:
Ceny loco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami handlowemi.
BYDŁO:

Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie- 

oprzęgowe........................... 00— 00
Mięsiste tuczone młodsze do 

lat 3........................o a a 54— 58
Mięsiste tuczone starsze . a a 48— 52
Miernie odżywione .„ano 40>— 46

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste . » 56— 60
Tuczone mięsiste. 50— 54
Nietuozone dobrze odżywione

starsze . .... a a a a 44— 48
Miernie odżywione „ a o o s 40— 44

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste . » 60— 64
Tuczone mięsiste.. 48— 54
Nietuozone dobrze odżywione 30— 36
Miernie odżywione . . » t » 16— 20

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste a » 64— 70
Tuczone mięsiste . . .. a 5458 
Nietuozone dobrze odżywione 48— 52
Miernie odżywione . s 0 a . 40— 46

Młodzież:
Dobrze odżywione a o a a a 40— 44
Miernie odżywione a a a a e 36— 38

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wyto­

czone . ... a a a a 76— 80
Tuczone cielęta . ( a a a » 68— 72
Dobrze odżywione a a a a a 60— 66
Miernie odżywione a a > a •

OWCE:
Wytoczone pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy . .
Tuczone starsze skopy i ma-

ciórkd......................... « • 54— -60
Dobrze odżywione . a a a » 44— 50
Miernie odżywione . a a a a 00— 00

ŚWINIE: (TUCZNIKI): 
Pełnomięsiste od 120 do 150

kg. żywej wagi: ..... 96—102
Pełnomięsiste od 100 do 120

kg. żywej wagi: ..... 88—94
Pełnomięsiste od 80 do 100

kg. żywej wagi:.................. 82— 86
Mięsiste świnie ponad 80 kg.

żywej wagi.................. .... 74— 80
Maciory i późne kastraty . . 72— 88

Przebieg targu spokojny.

Za ogłoszenia i reklamy odp®, 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Ciepłe trykoty damskie, męskie, dziecięce!
Ciepłe pończochy, ciepłe skarpety, ciepłe rękawiczki.»
Wszelkie towary, nawet najtańsze, są w pierwszym (I) gatunku. W żadnym S 
wypadku nie prowadzą drugich (II) gatunków lub towarów wybrakowanych. ~

STEI A\ KAŁAHAJSKIl

„Haftoplis“,
wykonuje mereżke. okretkę. — 
dziurki, wykończenie szali, fal- 
ban, plisowanie, dekatyzowanie. 
hafty, monogramy, tarcze gimna­
zjalne. obciąganie guzików, nad­
rabianie stóp, podnoszenie oczek 
terminowo najtaniej
St. Rynek 6, tel. 28-10.

wejście Wiankowa.
Pg 5 771

CZY WIESZ dlaczego cukierki 
HAMECKIE«« są popularne?

ag 16 126/7

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde,etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: a 3685, z 21825, < 1811 
i fc d. = 1 słów®.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjwąie 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,06.

Unieważniam
zagubione świadectwo przemysło­
we na 1935. Joanna Przybylska. 
Poznań, św. Wojciech 8.

zdr 66 105

SPRZEDAŻE

Rad jo
cztero lampowe, bateryjne sprze­
dam. Graniczna 12 — 5.

zdr 66 097
Piła

tarczowa kompletna do sprzeda­
nia. Telefon 52-82 zdg 65 791

Futra
najmodniejsze fasony, ceny naj­
niższe reparacje — przeróbki, — 
wykonuje pierwszorzędnie Maga­
zyn Fu* er

Królikiewicz
tylko Podgórna 6.

Pg 699.5-45.202

Kolonjalkę
sprzedam. Za Grobla 2, m. 4. 
_______  zdg 65 804 .

A. G-ośliński
(dawn. Becker) 3 Maja 5 poleca 
zające, bażanty, drób, tanio!

zdr 66 195
Modne jesienno - zimowe 

materjały męskie, 
bielskie

czesankowe, szewiotowe, czysto 
wełniane na

palta, ulstry 
poszycia, 
ubrania
codzienne,

wizytowe, sportowe,
traki, smokingi, spodnie,
oraz sortymenty podszewek pole­
ca tanio
Władysław Złotogórski

Poznań. Kramarska 19/20 piętro. 
Hurt — Detal, 600 deseni na 
składzie. ' P 2 599

nowości z wojny Włosko-MnsynskiBj
dowiesz się przez aparat radjowy 
kupiony w firmie „EMKA“ wi. 
M. Włodarczak, Poznań, Wroc­
ławska 30, tel. 36-83, najlepsze 
i zawsze świeże baterje anodowe 

„Bmka" stale na składzie, 
np 17 908

Pierścionek
brylantowy złoty, damski, zega­
rek tanio, św. Marcin 4, m. 3. 

zdg 66 049
Frak

Piłsudskiego 15/17. skład 4, 
zdg 66 081

Pończochy - skarpetki
dobre tanio tylko w firmie

„Haftoplis“
Stary Rynek 6, (Wiankowa).

Pg 6 156-43,01

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Stenotypistka
pierwszorzędna siia (dyplomem) 
stenografią polską, znajomość 
niemieckiego, poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn, zdr 66 087
Książkowa - bilansistka
zdolna biegła w polskim, niemiec­
kim maszynie obeznana oblicz, 
świadczeń podatków szuka posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

dg 4 823

Technik dentsytyczny
młodszy pracuje w zlocie, kau­
czuku. operatywie, poszukuje 

posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 64 754

Biuralistka
starsza, polski, niemiecki, maszy­
na szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 64 755

Dziewczyna
młodsza poszukuje posady goto­
waniem od 15—11. Otorty Kurjer 
Poznański zdg 66 055

Rządca
samodzielny z kaucją 6 006,— go­
tów,ki szuka posady zaraz. Oferty 
Kurjer Pozn zdg 64 872

Starsza
dziewczyna poszukuje posady na 
wieś do wszystMego od zaraz. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 65 763

Posługaczka
szuka posługi w lepszym domu. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 66 058

Wykwalifikowana
pielęgniarka z praktyka 
mie posadę dn choreą osoby 1«® 
niemowląt. Zgłoszenia do 
rjera Poznańskiego zdg oo

Przychodnia
dobre \ gotowanie, długoletnie 
świadectwa poleceniem p°®&ukuj 
posady. ' Oferty Kurjer Pozn.

zdg 6o 587 _______

Ogrodnik
strzelec, lat 34. ; „o-nią z dobremi świadectwamiiP 
leceniami, obeznany 
stweim i obsługa P^S^źnieji sztukuje posady zaraz lub p 1 Oferty proszę kierować: Fraw»- 
szek Osuch Pniewy, ^"55 958 
sawa pow. Żnin.

Co futro — '0 Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to i Edmund Rychter, Poznań, ostrów Wielkop

D J 1 Ł na miesiąc listopad 1935 r. za oba wydania razem w Poznaniu rrzeapiata w ekspedycji z! 3,20, w agencjach w mieście z! 3,50. z odnoszeniem do
-------------- £----------- domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
nfesiecznie z! 4,14, kwartalnie zl 12.40 pod opaską miesięcznie w Polsce z! 7.50. w innych 
krajach zi 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

Ogłcici on 1 5 n* »tronie 6-łamowej 25 gr„ na stronie 4-łamowej przy koI\c'1 „.tonie USZClila redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 er. na „T 
drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi nail.“-----  ui uKitrj uuu t-rz-ęn-iej j iću gr. przeu wiaumuuaciaun 90% 113*1’

od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca ¿¿aCh 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych. wyp !g. 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.10. w dni P’?nn slów 
teczne do godz. 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia n»3w?'-eł ‘ .„¡p(]zy 
w tem 5 naglówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za rPznlj„nwjada. 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie onpu 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczysto ■ 
święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr.
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